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„Nowiny“ wychodzą oodzienni 


Z CARATU. 
Wybory w Rosyi. 


gbory w 27? „uberniach przyniosły 
wspaniała zwycięstwo konstytucyjnym da- 
mokratom. 

Wybory w wielkich miastach, jak Pe- 
tersburg i Moskwa przedstawiały niezwy- 
kły widok. Wiece, zwoływane przez różne 
stronnictwa, trwały dzień cały, wygłoszo* 
no szereg bardzo gorących mów. Ściany 
domów pon lepiane były plakatami i ode- 
zwami. Na ulicach prowadzono zaciekłą 
agitacyę. Za kandydatami stronnictwa kon- 
atytucyjna- demokratycznego agilowała mło- 
dzieł akademicka. Agilatoro=1e objeżdżali 
miasto w  dorożkach, przyazdobionych 
wstęgami z napisem: „Stronnictwa wol- 
ności ludu“. 

Walka kadetów z październikowcami by- 
ła berdzo zaciekła, ponieważ ci drudzy 
wykazali wiele nieoczekiwanej energi. 


Tulegramy „Nowin*. 

Petersburg. (Tel. aj. pet.). Tymczasowy 
rezultat wybarów do Dumy jest następu 
jacy: Na 176 mających być wybranymi 
członków Dumy w 27 guberniach wybra- 
no 141. Z tego należy do lawicy 79, do 
centrum 16, do prawicy 4, do żadnego 
stronnictwa nie należy 42. W 37 okrę 
gach odbyć się muszą wybory ściślejsze. 


Redaktor naczelny: 
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Petershurg. Polaków dotychczas wybra- (stała główna przeszkoda, mogąca ntradnić u 


no 3 (Kowno | Grodno). 

Z konstytucyjnych demokratów wybra- 
ni zoatali; w Twerze — Petrunkiewicz i 
Rodiczew, w Jarosławiu — ks, Szachow- 
ski, w Kursku —ka. Piotr Dołgorukow. 

Z oktobrystów wybrani zostali: w Pako- 
wie — hr. Heyden, w Twerze — Kuźmin- 
Kurawajew. 

W gub. grodzińskiej, kowieńskiej i wi- 
tebskiej wybrano 4 żydów na podstawie 
kompromisu z Polakami. 


Z Królestwa Polskiego 


Prawybory | wybory w Królestwie. 


Weding pewnych wiadomości z Peterabur- 
ga prawybory odhędą mig w Warszanie 25 
kwietnia, w guberniach Królestwa Polskiego 
pomiędzy 27 m 80 kwietnia, ostatnie w Pło 
joku dnia K maja. Ponieważ zań wybory od- 
będą sią mniej więcej w dwa tygodnie po 
prawyborach, przeto z wyjątkiem gub. Pło- 
|skiej, całe Królestwo: Polskie dokonać będzie 
mogło wyborów przed zwołaniem Dumy, 
|które jak wiadomo wyznaczone zostało na 
dzień 10 maja. 

Z Peteraburga nadeszła do Warszawy de- 
|cyzya ministra apraw wewnętrznych, że kart- 
ki wysoroze mogą być pinane po rosyjaku 
albo po polaka W tem spowób usunieta zo- 


nas normalny przebieg wyborów. 
Z Ładzi. 

Qnegdaj w Pabianicach, w doma ludowym, 
pod przewodnictwem p. Lipskiego odbyło się 
zebranie prawybarców. W chwili, gdy do ze- 
branych przemawiał robotnik Kuderowaki, do 
aali najłówało wtargnąć kilkunastu człunków 
9. D, lecz nastawiona przy wejłcin ntraż ho- 
norowa starała wig ich nia wpuścić, Wiedy 
przybysza dali do wartownikow kilkanaście 
utrzałów rewolwerowych, któremi zabito: ro- 
botnika z fabryki Kruschego i Endera, Win: 
centego Lusaka, drugiego zaś, minnowicie ro- 
botnika fabryki Tow. ake. R. Kinllera, Jana 
Meinerta, zraniono dmiertelnie w głowę i 
branch. Odwieziony do szpitala, Meinert we 
dwie godziny zmarł. 

Pomimo tego krwawago zajścia zebrani po- 
zostali na zali | wybory próbne odbyły mię. 
Wynik dotychczaa niewiadomy. 

Skutkiam tego napadu w Pabianicach pa 
nuje wielkie wzburzenie. 

Rubotnicy uchelblerowacy, pozbawieni pra- 
oy zkutkiem zamknięcia fabryki, wywarli na 
właścicielach zemstę w ten sposób, że ros- 
pędzill pracowników gazowni fabrycznej 7 
tego powodu terytorynm fabryk acheiblerow- 
skich od onegdaj tonie w ciemnościach. 

Zakłady fabryczne Scheiblera i Poznań- 
akieg otoczone aą wojskiem, które bez apo- 
nyalne o pozwalenia nikogo do nich nia w„a- 
azeza, 
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Kobiety drugiego cesarstwa. 


Pod tytułem powyższym ukazała się w 
Paryżu ciekawa książka Fryderyka Lolić "go, 
poświęcona tym „grandes monnaines*, 
które za panowania Napoleona III nada- 
waly ton d'vorowi francuskiemu i odgry- 
wały rolę wybitną w sprawach zakuliso- 
wych polityki europejskiej. 

„Na dworze zjawiła się — pisze Lolićs— 
mieszanina nie zawsze odznaczająca się 
czystością. Cisnęła się tam cyganerya po- 
żywioły cudzoziemskie — polki, 
wloszki, angielki, amerykanki— 
napiywały tak szumnie, że widok ceaar- 
skiego dworu francuskiega tworzył chaos 
prawdziwy, zupełnie różniący się od tega, 
co sobie o dworze tym wyobrażano“. 

W pierwszym rzędzie stała tnm „boska*, 
zagadkowa, z pogardą patrząca na mne 
kobiety, hrabina Castiglione, nazwana 


przez Lolie'go „cesarską Pompadour“. Gdy 
piękność tą zjawiała się wieczor«m śród 
gości, przybycie jej zwiastował szmer po- 
wszechny i falowanie tłumu, a orkiestra 
grać przestawała. 

W chwilach takich zapominano nawet a 
pani Mercy-Argenteau, jej oc”ach cudow- 
nych, wargach zmysłowych i uśmiechu 
czarującym; zapominuno o  złotowłosej 
margrahinie Lubódoyere i księżnia Mala- 
koff brunetce ciemnej z błyszczącemi, jak 
brylanty, oczyma. Widziano tylko urocze 
zjawisko hrabiny Castiglione, przeciągają- 
cej przez salony z minką wiecznie zadąsa 
ną, wiecznie niczadowolonej z otoczenia i 
losu własnego. Za późno bowiem zjawila 
się na dworze tuileryjskim i wybaczyć s30- 
bie tego nie mogla. 

— Matia moja była bardzo glu ia — 
oświadczyła pewnego razu otwarcie — 
gdyby bowiem, zamiast wydania mnie za 
Caatigliona, wp»dla była na myśl szcżę- 
śliwą przybycia ze mną do Paryża o kil 


ka lat wcześniej, to nie hiszpanka, lecz 
wlcazka panowałaby dzisiaj w pałacu tu- 
ileryjskim. 

Nie mniejszą może oryginalnością od- 
znaczaly się sąsiadki hrabiny w galery! 
piękności kobiecych na dworze cesarskim: 
Marya Studelhmine Letycya, wnuczka Lu- 
cyana Bonapartego, zwana hrabiną Solms 
panią Urbain Ratazzi, panią de Rule, od 
mężów, których posiadała, tudzież Zofi 
de Castellane, margrabina de Contardes, 
hrabina de Beaulaincourt, której przejścia 
życiowe oraz kaprysy były niewyczerpa- 
nym nigdy tematem rozmów „lepszego tu- 
warzystwa”. 

Bardzo różniące się pod względem cha- 
rakterów, ohia te panie słynęły jednakowo 
z niczem nie krępującego się sposobu wy- 
rałania. 

Gdy razu pewnega spyłano panią de 
Rute, czego życzyłaby sobie najbardziej 
odpowiedziała bez namysłu: 

— (Grać komedyę, wzbudzać namiętno- 
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Straszny wybuch Wezuwiusza. 


Obecny wybuch Wezuwiusza jest naj- 
qroźniejszym od czasu pamiętnej dziejowej 
katastrofy w r. 79 po nar. Chr., kiedy ta 
trzy kwitnące miasta Pompei, Herkula- 
num i Stabiae, leżące u stóp Wezuwiu 
sa, znikły z powierzchni ziemi, zasypane 
lawą, kamieniami i popiołem. Od tego 
czusu groźny wulkan niejednokrotnie da 
wał się we znaki okolicznym mieszkańcom. 
Do nejwiększyć 1 rozmiarów dcchodził wy- 
buch Wezuwiu: za w r. 1681, w którym 
orzeszła 8000 l dzi straciło życie. Obecny 
wybuch pod w.ględem strat w ludziuch 
sl'suukowo mie jesi straszny, natomiast 
Bzkcdy maleryalne są olbrzymie. Mnóstwo 
miejscowości jest zagrożonych płynącą la- 
wą; mieszkańcy opuszczają swe siedziby 
i przenoszą się wraz z calym dobytkiem 
do Neapclu. Cała okalica naokoło wulka- 
nu w panicznem naprężeniu oczekuje u- 
spokojenia się Wezuwiusza. 

Głównie dotychczas ucierpiało miasta 
Boscotrecase. Strumień lawy skierował się 
ku temu roiastu i niebawem zostało onu 
zupelnie zalane i spalone... Boscotrecase 
przestało istnieć. Także po stronie Neapo- 
lu leżące obserwatoryum i kclej Cooka 
prowadząca z Resiny na szczyt Wezuwiu- 
sza zostały zniszczone. 

Nie brak i niezwykłych zdarzeń, które 
lud uważa za cnda. Płynąca lawa skie 
rowuła się ku miastu Torre del Annun- 
ciat», Przed cmentarzem zaledwie na kil 
kaset metrów przed miaslem nugle lawa 
stanęła, a następnie rozdwoiła sią i po 
płynętu dalej okalając cmentarz i kościól. 
Lud przypisuje ten cud św. Annie. 

W Neapolu ludność ogarnięta jest naj 
większą paniką. Formalny obłęd opanował 
tlumy, modlące się i jęczące przed posą- 
giem św. Jerzego 

Deszcz popiołu zaś nie ustaje i spowo- 
dował już szereg katastrof. 


Telegramy. 
Ofiary wybuchu Wezuwiusza. 
Neapol. Opad papiału, jaki nawiedził 


oslatnio San Giuseppo di Oltajana, zni- 
szczył dobytek mieszkańców. W oekalicy 
bliska 200 ludzi padła afiarą katastrofy. 
Dach kościoła zawalił się w chwili, gdy 
ludność była na nabożeństwie. 49 trupów 
wydobyto z pod gruzów. Ulica są nia da 
przakycia. Włalze zarządziły rozdzielanie 
żywności, lekarstw i zapomóg. Księstwo 
Aosta udali się konno do San Giuseppo, aby 
się przekonać naocznie o rozmiarach ka- 
tastrofy i zająć się rozdziałem wsparć. 
Na miejsce katastrofy wysłano wojsku i 
inżynierów. Niebo jest pogodne. W Por- 
tici Resina i Torre del Greco opad popla- 
łu trwa dalaj z małemi przerwami. 

Para królewska, którą ludność wszędzie 
odjechała 
do Rzymu wczoraj o godz. 11 min. 36 


entuzyastycznie przyjmowała, 


wieczorem Dwa wagony pociągu, jadące- 
go z Potenzy wykoleiły się skutkiem na- 
gromadzanych wielkich mas popiołu na 
szynach. Ofiar w ludziach nie było, Ko- 
munikacga uległa przerwie. 

Katastrofa w samym Naapolu. 


Neapol. Dziś o godzinie pół do 8 mej 
rano zapadł sle pod nolążarem pia 
sku dach hall targowa] Monta Ollveito w 
Neapolu Datąd wydobyto z gruzów 7 za- 
hitych a 70 rannych. 

Neapol. Hala targowa w Monte Oli- 
vetto leży w gruzach. Dotąd wydobyto 10 
trupów i okoła 100 rannych. Wielki tłum 
otacza miejsce wypadku. Oddział karahi 
nierów z trudem może utrzymać porządek. 
Prace ratunkowe są w toku. Biorą w nich 
udział lekarze, karabinierzy, gwardya mu 
nicypalna i palicya oraz robotnicy arsena- 
lów. Wiele domów w okolicy musiano o- 
próżmić, gdyż groziły zawaleniem. Wezu- 
wiusz jest spokojny. Centralay krater nie 
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wydaje już dymu — nałomiast dym wy- 
donywa się z kraterów niżej położonych. 
=, M 

Catynia. Od niedzieli godzina 3 po pa- 
ludniu do wczoraj rana padał tu żółty 
pył i pokrył ulice i dachy. Również w 
Antivari i innych miejscowościach Czarno- 
góry opadł pył. Sądzą, że pochodzi on z 
wybuchu Wezuwiusza. 

PEER 

Caste Clamare di Fabia. Onegdaj wie 
czorem i podczas dnia wczorajszego przy- 
więziono tu na wozach artyłetyi i okrętach 
ludzi, którzy ucieklj z miejscowości poło 
żanych w pobliżu Wezuwiusza. Władze i 
nsohy prywatne udzieliły tym zbiegam no- 
mieszkań, oraz zaopalrzyłg ich w środki 
żywności, Okręt „Księżniczka Maffalda", 
który wiózł 1.000 osób z Capri, chcących 
oglądać wybuch wulkanu, musiał zawró- 
cić, dojechawszy na 2 klm. do wybrzeża, 
gdyż podróżni nie mogli oddychać powie- 
trzem, przepełnionem popiolem. 

Neapol. Wybuch w kierunku Torre An- 
nuciata (rwał przez noc i cały dzień wczo- 
rajszy bez zmiany. Opad popiału wywołał 
panikę wśród ludności, która opuściła 
wszystkie wsie, dotknięle tym opadem. Ce- 
lem przewozu mieszkańców gmin, położo- 
nych pod Wezuwiuszem, wprowadzono spe- 
cyalne połączenia oprócz zwykłego ruchu 
tramwajowego. Również okręty stoją przy- 
gotowane do przewozu uciekającej ludno- 
ści, Potwierdza się, że wczoraj w S. Giu- 
seppo zawaliło się kila domów, przyczem 
zginęło kilka osób. W Ottajano i Somma 
zawahła się kilka domów pod ciężarem le- 
żłĄcego na dachach popiołu. 

fizym .Mesaagero" donosi z Neapolu 
pad dałą wczorajszą: S. Giorgio i Torra 
del Greco zasypane popiołem. Kilka do 
mów się zawaliło, iunym grozi runięcie. 
Trudno oddychać powietrzem, w którem 
unosi się bardzo wiele popiołu. W Neapo- 
lu leży szlam na wysokość 10 cm. Morze 
jest bardzo wzburzone. Kobiety przeciąga- 
JA ulicami miasta, modląc się i obnosząc 
święte obrazy. 

Neapol. W miejscowości San Giusappo-Ve- 


ści, nie starzeć się nigdy i zawsze kochać 
bez znużenia. 

Pani de Reanlaincourt natomiast wyra 
ziła się o przeszłości swojej temi słowy : 

— O margrabinie de Contardes można 
waszystso powiedzieć, na wszystko bowiem 
pozwalała sobie, o pani Beaulaincourt 
wszelako nie już powiedzieć nie można. 

Słynną z przyjęć swych zbytkownych 
oraz okoliczności, które uczyniły z niej 
Ezeryę świetnego męża slanu, hyła hra- 
bina de Lehon. 

— Wzięłam go jako podporucznika, od- 
prawiam zaś jako ambasadora — wyraziła 
się złotowłosa ta kobietka, mówiąc o sło- 
sunku swym do księcia de Morny. 

Matka Napoleona (II, królowa Horten- 
sya, prowadziła w ostatnich latach życia 
ożywioną korespondencyę z młodą hra 
biną. 

Z listów tych, które Loliee czytał w o- 
ryginale, widać, jak wielką troskę apra- 
wiało królowej to, że nie mogła uznać 
wobec świata Augusta de Morny za syna 
swego. 

Jeszcze bardziej zajmujące jest sensa- 
cyjne odkrycie Loliće'go, to do pochadze- 
nia drugiego syna królowej, który następ- 
nie zasiadł na tronie francuskim, jako Na- 
poleon III. 

P.«wnego popołudnia udal się były dru- 
gi konsul Lebrun, książę Piacenzy, z mal- 
żonką swą do pałacu króla Ludwika Bo- 


młodą kobietę, trzymającą na ręku dzie- 
cko, ubrane zbytkownie. Dzieckiem tem 
byl książę Ludwik. 

Wkrótce potem, slanąwszy przed kró- 
łem, Lebrun uważał za stosowne powie 
dzieć kilka komplementów o dziecku, któ: 
re dopiero co widział. 

— (o też pan mówi — zawołał król 
brutalnie — to nie jest wcale moje dzie- 
eko! Wiem napewno, że nie posiada kro- 
pli nawet krwi Bonapartych, ponieważ je- 
dnak jest trzecie z kolei, i niema prawda- 
podobieństwa, aby kiedykolwiek na tronie 
zasiadło, nie chcę skandalu. Powtarzam 
panu, to nie mój syn. 

Krół Ludwik nie mógł podówczas na- 
wet przypuścić, że właśnie trzecie to dzie- 
cko, popierane przez brata s vego przyro- 
dniego, księcia de Morny, zasiądzie na tro- 
nie Bonapartych, gdy tymczasem praw- 
dziwy syn Napoleona I, hrabia Walewski, 
odegra przy nim rolę podrzędną ! 

Oddzielny rozdział poświęca Lolićz Pau- 
linie księżnie Metternich-Sandor, małżonce 
ówczesnego ambasadora austryackiego w 
Paryżu. 

Księżną Paulinę, żyjącą dotychczas w 
Wiedniu, nazywano na dworze drugiego 
cesarstwa l'ambassadrice dea plaisirs, a w 
salonie jej zbierało się najwytworniejsze i 
rajweselsze towarzystwa stolicy. 

Kilka urywków powyższych daje miarę 


bandaży 


H. BOGDANOWICZA Z PRAGI, 
Kraków, ulica Floryańska 1. 9, w podwórza 


poleca własnego wyrobu: 


WIĘZIEŃ i 


Na zakręcie drogi ukazały się światla 
oherży, która służyła za punkt komunika- 
cyjny dwóch brygad pogranicznych. 

Lomme, starszy z dwóch żandarmów, 
zawołał. 

— S4 już tamci! Widzę konie. 

Jeszcze parę minut klusa i korie same 
zatrzymały się przed drzwiami oberży. 

Li:mme i towarzysz jego, Praćhe, ze- 
skoczysi na ziemię i zaraz otoczyli ich ko- 
ledzy z dzugiej brygady, witając serdecznie. 
Rozlegały się głosy wesole, brzęczały sza- 
ble i ostrogi. 

Lomme zapytał. 

— (o słychać nowego ? 

— Nic nowego! — odpowiedział jeden 
z kolegów. — Prawda, jest więzień do 
odstawienia. 

1 ręką, przez ramię, wskazał siedzącego 
w kącie młodego chłopca, brudnego, ob- 
dartego. Lomme rzucił w jego stronę spoj- 
rzenie, lecz w tej samej chwili drugi żan- 
darm podał mu papiery dotyczące więźnia. 
R.ucil na nie okiem.. „Kradzież... usiło- 
wanie zahójsiwa.. znaki szczególne wię- 
Źnia: czolo niskie, noa umiarkowany...“ 

— Dobrze! — rzekł. Źlożył papiery 
i wsunął do torby. 

Jeden z kolegów podał mu szklankę 
wina. lecz on przedtem na rogu stołu po- 

a 


bandaże | ortopedye, pończochy gumawe. poduszki i irygatory i t. p. również gumowe wyroby francuskie 
185 DF Cpecyalista brzusznych pasów. ag 


zuwiano wskutek zasypania popiołem zgi- 
nęło 38 osób. 


Podróż pary królewskiej. 

Naapni. Mima strasznej niepogody para 
królewska udała się automobilem w po- 
dróż do gmin leżących u stóp Wezuwiu- 
aza. — Gęsta chmnra okrywa horyzont. 
Wezuwiusza wcale nie widać Wozy z u- 


Go słychać 
w inioście?, 


KALENDARZYK. 
Dziś we irodę Leona W, — Jutro we 


Kraków 
1 kwietnia 


REJS i ich mieniem ciągną wszyst- | oswartek Wieczerza Pańska. — Pojntrze w 
iemi drogami. W miejscowości Resina piątek Wielki Piątek. 

żołnierze zapalili latarnie, mimo tego je- 

dnak panują clemności, Popiół i py! pę- TERN Środa. m 

dzone wiatrem uniemożliwiają oddychanie SARA Nieprprawni*, dramat w 5 


i zalegają ziemię warstwą wysoką na 20 
gm. — Świta królewska musiała się za- 
trzymać z powodu uciążliwej drogi dla 
mutomobilów. Para królewska jednak, nie 
bacząc na niebezpieczeństwo, ruszyła w 
dalszą drogę. 

W Portici zatrzymał tlum automobil 
ministra skarbu. Minister przyrzekł po- 
mac i zapewnil, że me grozi żadne nie- 
bezpieczeństwo. Do Neapolu wysłał mini- 
ster telegraficzne polecenie aby na wezel- 
ki wypadek wysłano parowiec da portu 
Granatello. 

Para królewska dotarła do Torre An- 
nunciata. — Miejscowość jes: zupełnie 
opuszczona, wojsko strzeże mienia zbie- 
głych mieszkańców. Para królewska doje- 
chała aż do strumienia lawy, poczem 
zwiedziła kilka okolicznych gmin, witana 
wszędzie owacyjnie przez nielicznych po- 
zostałych mieszkańców. Król pocieszał lu 
dność. 

Neapol. Para królewska, która zwiedza- 
la zatokę na pokładzie barki parowej, mu- 
sala przerwać podróż, prniaważ chmura 
zasłoniła wszelki widok. Z dworca w 
Torre-del Greco odjechała para królewska 
da Neapolu. 


(Patra telegramy na str, 5). 
mAn 

Prosimy o rychle odnowie- 

nia prenumaraty celem u 


kniania przerwy w dalsz 
przesyłce pisma, 


aktach Jnlin=ra Błowackiego. Przedatawienie 
dla młodzieży. (Ceny zniżone do prłowy) 


lmywanie nóg 12 starcom odbędzie sią 
w kościele katedralnym na Zamku w Wielki 
czwartek o gods. 11 rano, przedtem uań 
fwięcenie Olejów áw. W kościele N. Maryi Pan- 
ny umywania nóg z karaniem nastąpi pnpo- 
dndniu, a później odprawiona będą panye s 
trzema kazaniami 

Kwastę przy Grobie Zbawiciela w ko 
ściele dw. Kazimiersa (00. Reformatów) ra 
azyły przyjąć WW, panie: 

Wielki Piątek: od godsiny 9—10 
a Gubarsewska, 10—11 Elwira 
Marya O'Ronrke, 11—12 Marya O'Rourke, 
19—1 Zofia Skrzynecka 1—2 Anna Hry- 
niewicz, 2 - 8 Zofia Zdankiowiczówna, 3—4 
Marya Dunajewaka, 4- 5 Leopoldowa Ca 
rowa, 5—6 Ludomiłowa Korczyńska, 6—7 
Btefania Strażyńska, 7—8 Marya Krygowska. 

Wielka Sobota: od godziny 8—9 
Marya Olearska, 9—10 Władysławowa Gu- 
barzewaka, 10—11 Władysławowa Bwolkie- 
niowa. 11—12 Marya Milkowa| 12—1 
Zofia Zdankiewiceówna, 1—2 Amelia Gals 
uzewaka, 2—3 Bronisława Wohlleberawa, 
3—4 Helena Bogusz, 4—6 Henryka i Irena 
Prnazyńskia, 6—6 Konstancya Rozdrażew 
ska | Jadwiga Przeradzka, 6 —7 Bronisława 
Ciechanowska. 

Koncert braci Czarniawskich, słynnego 
tria, odbędzie aig dziniej w maslach starego 
teatro. Początek o godzinie 7*80 wieczorem. 
Bilety do nabycia przy kanie. Dochód pree- 
znączony na tzecz ofiar pogromów i gwałtów 
rosyjskich (bas różnicy i Nie wąt 


pimy, że tak sympatyczny cel ściągnie licz 
ną publiczność, 

lzha handlnwa i przemysława odbyła w 
poniedziałek nadzwyczajne posiedzenia, na 
którem wybrano delegatami Izby do p 
stwowej Rady kolejowej pp. Maurycego Dat- 
tnera, właściciela tartaków è Juliusza Ep- 
steina, bankiera, zań zastępcami pp. Edwar- 
da Uderskiego, inżyniera i Bernarda Wachtla. 
arofa krakowskiej firmy Mendelsohn. 
jazd „Ogniwa“ w Krakowia zakończył 
się wyborem nowego zarządu. Prezesem wy- 
brano p. Stanisława Widomakiego, wicepre 
zesem p. Tadensta Zielińskiego, skarbnikiem 
p. Mieczysława Orłowicza, wszystkich 
Lwowa; prócz tego do zarządu wanzli 
członkowie pp. D'Abancourt Marya Węgrz 
nowski Lesław i Wiratlein Hieronim za Lwo- 
wa, zań z Krakowa pp. Krzysztoń Wilhelm 
Dąbrowaki Btanislaw i Dznra Guataw. 

Z Sokola podgórekiego. Na walnem zgro- 
madzeniu niedzielnem przy naupelniających 
wyborach do wydziału wybrani zostali na 3 
lata drnhowie: Szymon Droszcz, Leon De- 
kański i Michał Kurek; na dwa lata; Jù 
Banko i Leon Wiśniowski. Sklad kominyi 
rewizyjnej zontal ten nam, a mianawicia : Ste- 
Antani Rumijowi i 
u honorowego weszli nastę- 
: N. Gonet. Szorapan Kacz- 
maraki, Jan Kostrzewski, Stanisław Tyralik, 
Engoniuaz Dąbrowski i Bronislaw Wojnarski. 

Następnie zezwoliło wydziałowi walna zgro- 
madzenie zaciągnąć pożyczkę 10.000 koron 
na muzą rentanracyg gmachu i upoważniło 
wydział do prezentowania Towarzystwa na 
posiedzeniach Zwiątkn i wydsiałn okręgo- 
wej 


Franolszuk Wrona, 
azkoły przem. w Krakowie, pochodzący z 
Czernichowa, proai naa o zaznaczenia, ża nie 
jest wcale krewnym a tembardziej ideutycz- 
nym z Franciszkiem Wraną, sprawcą napa: 
dn, dokonanego między Podgórsem a Bo- 
narką. 

Za stacyl ratunkowej. Wczoraj rano o 
patrzyła pogotowie ratunkowe Biróża doma 
przy ul. Bożege Ciała l. 8, który epadłszy 
se atrychu, skalaczył się ciężko w glową. 

Staniaław Kremczak wyrohnik, xajęty la- 
jem beczek s piwem w zie 


uczań wyższej 


kwitował z odbioru i wciągnął papier da 
notatnika. 

Po krótkim odpoczynku i popawędce, | 
żandarmi zuczęli się zabierać do powrotu 
Więzień z uległością wyciągnął ręre do 
nałożenia kejdanów. Żandarmi, po poże 
gnaniu się dosiedli koni i ruszyli, prowa- 
dząc więżnia między dwoma końmi. 

Po chwili więzień odezwał się grzecznie: 

— Proszę panów, czy to daleko do wa- 
szej brygady? 

Lomme, który trzymał koniec lańcuszka, 
rzucił odpowiedź : 

— Dwie godzinki drogi! 

Otrzymanie odpowiedzi ośmielilo wię- 
źaia, gdyż zaraz zapytał jeszcze grzeczniej, 
jeszcze pokorniej, 

— (zy panowie nie mogliby mi pawie- 
dzieć... Czy pan Goirand, właściciel fal- 
warku, ten... którego j czy ocalał? 
Chcialbym bardzo ta wiedzieć, bo jeżeli 
tak jest, to lepiej dla mnie... 

— Tego to już wam powiedzieć nie 
mogę — odparł żandarm, 

Rozmowa ustała. Droga śród tej nocy 
bezksiężycowej ginęła z oczu w ciemno- 
ści, tylko drzewa z ohydwóch airan, czer- 
niejące w mroku, wskazywały kierunek. 
Misrowe stąpanie koni po miękkiej dro- 
dze nie budziło odgłosu. 

Ta cisza ciążyła widocznie więźniowi, 


Karol Orlecki 


MALARZ 
KMraków, ul. Garbarska 42. 


gdyż znów pa jakimś czasie przerwał mil- 


czenie. 
— Oj, nieszczęście, nieszczęście I... 
Chciałem się ratować, trzeba było wy- 


nadku, że mię złapanot.. Boże! broni- 
łem się! .. 
Mówił jakby sam do siebie, słowami 


oderwanemi, nie czekając odpowiedzi, ani 
potakiwania. Mówił dalej. 

— Zabijać? Nie... nigdy nie mialem 
tega zamiaru... Kraść? Także nie. wolał- 
bym pracować... Ale. jak roboty niema, 
a jeść się chce... 

Czy to chęć wzbudzenia współczucia, 
czy potrzeba usłyszenia głosu ludzkiego 
powodowała chłopcem, dość, że podniósł 
głowę i zwrócił się joł prosto do żaa- 
darmów. 

— Nie miałem ojca... Wychowywałem 
się na bruku, żyłem, jak moglem. w Tours, 
w innych miastach .. 

Lomme mrnkn:' 

— Piękne miasto — Toura! Służylem 
w tamtejszej załodze, w dragonach. zanim 
wałąpiłem do żandarmeryi. Ha, dawno to 
było, conajmniej ze dwadzieścia lat! 

| począł snuć wspomnienia. Opowiadał 
a dzielnicy miasta, w której znajdowały 
się koszary kawaleryjskie, tuż nad Loarą, 
wymieniał nazwiska oficerów, pułkownika. 
Wreszcie. mówił o ćwiczeniach, o przeklę- 
tym koniu, na którym wtedy jeździ 


Nagle śród tych obrazów przeszłości za« 
majaczyło jeszcze jedno wspomnienie .. Nie- 
daleko od koszar, w kawiarni, była kel- 
nerka, ładna, wesoła, Marya Champeaux, 
Bardzo mu się podobała... Zwykła histo- 
rya... Obiecywał, że się ożeni, ale czegoby 
człowiek nie przyrzekł w takich razach... 


Potem... smutny koniec... dziecka... On 


umknął, wstąpił do żandarmeryi... Prze- 
śladowała go listami, wreszcie umilkła,.. 
Nigdy już nie o niej nie słyszał, ani o ma- 
łym.. Ożenił się później z dziewczyną, co 
miała posag.. Ma teraz dwoje dzieci, dzie- 
sięc i dwanaście Jat... Chodzą już da azko- 
ły... uczą się dobrze... 

Głos więźnia przerwał mu rozmyślania. 

— Znam i ja dobrze tę dzielnicę, gdzie 
są koszary dragońskie. Osoba, klóra mię 
wychowywała, mies”xała w tamtej stronie 
Była to ciotka mojej matk- Bo matka mia- 
ła zajęcie i nie mogła mię trzymać przy 
sohie. Płaci'a za mnie... le gdy matka 
poszła do szpitala, stara wyrzucila mnie 
ża drzwi. Chodziłem późnie do Saint A- 
vertin, gdzie mieszkali rodzice matki. 

Żandarm zadrżał Ona, Marya Char- 
peaux była w Sainl-Avertin... 

— lo mała mieścina — wtrącił wię- 
zień. — Pewnie pan słyszał? 

— Znałem... to jest... lak, rzeczywiście... 
słyszalem | 

Więzień mówil dalej. 


Podejmuje się malowania sal, pokoi i kościo- 

łów farbami olejnemi, kazvinowemi i klejo- 

wemi, również malo wania i lakierowania drzwi 

okien, portali, fasad i wszelkich robót w za- 
kres malarstwa wchodzących. 


Za wykonanie wszelkich robót 
ręczę samiennością I rzetelno: 
śelą po najprzystępniejszych ce- 
nach. Polecając się WW. Księ- 
ion, PT. Architektom Budow ol- 
tzym i PT. Puhileznośćci, 


ra 


Rippera przy ul. św. Jana upadł i złamał 
nobia prawą rękę. Zawezwane pogotowie ri 
tunkowe opatrzyła nieszczęśliwego i odwio- 
ało do kliniki chirurgicznej. 

W Wyciążach odbył się niaduwno dwuty- 
godniowy kura hafciarski, urządzony przez 
energiczną frmo krakowaką Singera. Naoki 
udzielała p, Czesława Zielińska Na kurs n- 
ezęazczało wiele wiejskich dziewcząt, między 
niemi 14.letnia Anna Stempakówna, która o- 
kazała wybitną zdolność kafciaraką | dziś pa 
2 tygodniach nauki wykonuje w doma bar- 
dzo piękne hafty: chusty na głowę, nakry- 
cia na stoły it. d. 

Szkoła dramatyczna wa Lwowie powate- 
je 1 dniem 1 maja br. staraniem nowego dy- 


rektora sceny lwowskiej p. Ludwika Hellera. ! 


Nauka trwać będzie rok | udzielaną będzie 
zupełnie bespłatnie, s ponadto przyzneje dyr. 
Heller uczniom, którzy wykażą się iatotnemi 
zdolnościami, po przebyciu nauki w stkole, 
płatne engagement na scenie Iwowskiej. Ró. 
wnocześnie pów przy szkole dramstycznej 
dwa osabna oddziały, również bezpłatnie: azko- 
ła chórów i baletn. Kierownikiem azk, dram 
bądzia reżyser meny lwowskiej p. Franciszek 
Wysocki, który rów:ież wykładać będzia 
teoryę gry scenicznej. Inne przedmioty wy- 
kładać będą: pp. Henryk Cepnik dzioja te- 
atro | dramatu ze szczególnem uweglądnie- 
niem polskiego, oraz rozwój sztnki aktar- 
skiej ; Adolf Kitachman nczyć będzie śpiewu 
i czytania not; prof, Iach Śzyrma języka 
francuskiego | p. Jan Trojanowski, balotmiatrz, 
tańców. Wpisy do nzkoły dramatycznej i 
uzkoły chórów przyjmuje p. Franciszek Wy- 
socki, ul. Mickiewicza 1. 6. Wymagana są; 
ostatnie iwiadectwo szkolne, a dla niepełno- 
latnich zezwolenie rodziców, względnie opie- 
kunów. Do szkoły baletu wpisywać się nale- 
ży u p. Jana Trojanowskiego, ul. Skarbkow- 
aka |. 33. 

Repertuar teatru miejskiego. 

We czwartek, piątek i aobotg teatr zam- 
knięty. 


Namiestnik Andrzej br. Potocki udał sią 
wozoraj do Krzeszowic. 

Stary Sącz, 9 kwietnia. (Wędliny a pa- 
diin). Jakimi trucicielami są masarze i jaki- 
mi wędlinami nas ływią, niech objańni na- 
stąpujący fakt: 

W Starym fączu właścicielka pracowni 
maaargkiej, Marya Arewczykowa od dłużsre- 
KO cean wvrabisła wędliny z pidin, zaku- 


Jpując od wł.śsian chore, mające już pakë 
| bydła, dorzynała je bez poprzedniego oglą- 
|dania pragez weterynarza i wyrabiała x mię- 
| aa tychżu wędliny, któe eprzenawała nietyl- 
ko włościanom i mieszeranom, sle także inte 
iligancyi, Enorgiczna nasza policya przychwy- 
leita tę fabrykantkę na gorącym uczynku. 

|  Szewcrykuwa zwąchawszy piamo nosem, 
urządniła nogę i jak akonstatowano, wyemi- 
growała do Ameryki, 

Prokuratorya oakarżyła jednak jaj ayns, 
parobczaka Józefa Szewczyka, a onegdaj try 
buna? kurny w N. Sąceu, uwzględniając mo- 
ralny przymus oskarżonego, zmuszonego po- 
maget matoe, skazał go tylko ma Ś dni 
aresztu, 


Teatr ludowy w Jlrakowie 


rozpoczyna sezon w polowie maja b. r. w 
ujeżdżalni p. Targoskiego prey nl. Rajskiej 
Od dziś dnia rozpoczynają się w budynku 
njeżdźalni przeróbki techniczne, wskazana 
praez przepisy bezpieczeństwa publicznego : 
wybicie drawi dodatkowych i t. d Równo- 
cześnie dyrekcya przystępuje do urządzenia 
scany, inatalacyi elektrycznej, ustawiania gar- 
derób itp. Scena rozporządzać będzie efek- 
tami świetlnymi, na których zbywało dotych- 
czasowym scenkom teatru ludowego. Dyrek- 
oya teatru ludowego podpisała juk kontrakty 
z wybitniejszemi siłami acen prowinoyonal: 
nych i byłego teatro ludowego w Krakowie, 


Z rozpaczy. 

Jan Bińczycki, 22 letni syn włościanina 
2 Zielanek, czuł od dłuższego czasu żal i 
nienawiść da swego starszego brata Piotra, 
który przy podziale majątku rodzinnego 
otrzymał od ojca znacznie więcej gruntu, 
niż on. Bińczyeki czując się pokrzywdza 
ny, nie tai} swego uprzedzenia i niejedno- 
krotnie przychodziła miydzy braćmi do 
ostrych wprzeczek i bitek. 

W lutym br., w dniu, kiedy odbywała 
się wesele starszego Piotra w domu ro- 
dzicielskim, Jan czuł się więcej rozdrażnio- 
ny niż zwykie i wyprawiał na weselu 
awantury, tak, że go ostatecznie z izby 
przemocą usunięto. 

Dysząc zemstą, postanowił wywrzeć ją 
na każdy sposób. 

Ponieważ dom ojca i brata był mura- 
wany, podpalił sąsiedni dom drewniany 


"gospodarza Izydora Bednarczyka, w na- 


dziei, że pożar przeniesie się później i na 
dom ojca. 

Następnie powrócił prędko do izby, 
gdzie się tany weselna odhywały, rzucił 
muzyce koronę i Tozkazawszy grać „co się 
patrzy“, puścił się w szalony, desperacki 
taniec Tymczasem ogień spostrzeżonoa i 
przy pomocy weselników ugaszano. W 
chałupie pozostał jeden Jan Bińczycki i 
kazał grać muzyce dalej. 

Dziwne ta jego zachowanie zwróciło 
przeciw niemu podejrzenie, ale on pytany 
milczał zawzięcia. 

Gdy zaś na drugi dzień zobaczył przez 
okno zbliżającega się żandarma, z obawy 
pchnął się nożem w piersi, ale skaleczył 
się tylko lekko. Aresztowany, odaławiony 
zastał do krakowskiego aqdu karnego, A 
we włorok pod zarzutem podpalenia po- 
stawiony został przed sądem przysięgłych. 

Rozprawie przewodniczył r. s. Traun- 
fellner, oskarżał prokuratar dr Tokarz, 
bruni? dr Berger. Oskarżony zapierał się 
czynu, tłomacząc się, ża był wtedy pijany. 
Pożar mógł powstać przypadkowo, np, z 
niedopalonego papierosa. Świadkowie i u- 
rząd gminny, wydali Bińczyckiemu świa- 
declwo jak najlepsze. „Dotąd był ućci Yı 
a że podpalil, bo mu krzywdę zrobili, ni- 
hy z gruntem“ zesnal poszkodowany 
Bednarczyk. 

Trybunał na podslawie werdyktu sę- 
dziów przysięgłych uwolnił Bińczyckiego 
od winy i kary. 


Telegramy „Nowin“. 


Z caratu. 


Ucieozka więźniów. 

Pateraburg. Z tutejszego więzienia de- 
portacyjnego zbiegło onegdaj sześciu wa- 
żnych więźniów politycznych. Również z 
Permu danoszą, że siedmiu więźniów po- 
litycznych uciekło, a znikła także i straż 
więzienna. 

Przecież dają Rosyi pleniądzy. 

Farył. „Tempa“ donosi; Według oficyal- 
nych oświadczeń nowa pożyczka rosyjska, 
oprocentowana po 5 pre, wynosić ma 2 
miliardy franków, 


— Ale chodziłem napróżno... Oboje sta- 
rzy Champeaux już nie żyli, Tak.. moja 
matka nazywała się Marya Champeaux... 
Mnie na imię Ludwik... Pewnie pan czy- 
tał w papierachf. Tak, rodzinę Cham- 
peaux znała dobrze cała okolica. Może i 
pan słyszał o nicht 

— Nie — odparł Lomme krótko. 

Głos jego był dziwnie głuchy, stłumio- 
ny. Pobladł, oozy jego zamgliły się wzru- 
szeniem, a w mózgu aż do bólu wirowa- 
ła myśl uporczywa... 

— Marya... Ludwik.. 
dziecko... 

Koniec łańcucha wyślizgnął mu sę 2 
ręki. Dziwna jakaś obawa nie pozwoliła 
mu ująć go znowu. Zawołał na Prache'a, 
aby wziął łańcuch, tłómacząc się. że chce 
zapalić fajeczkę. A w głowie wciąż hu- 
ezała myśl: 

— Mój syn.. 
zieniu, na galerach... 
niu... 

Przychodziły mu do gławy pomysły nie- 
dorzeczne.. Więzień może przecież uciec.. 
Ale ca z tego? Znów go schwyłają Na- 
gle uczuł niepokój... 


Jej syn.. Nọ 7e 


„ złodziej... zabójca... w wię- 
może na ruszłowa 


— Czy nie jesteś za mocno skrępowany 
chłopcze ? 

— Nie. Wytrzymam! 

Znów zapanowało milczenie, Prache po- 
tzął gwizdać jakąś piosenkę, lecz i on 
wkrótce umilkł. 

Lomme nie miał odwagi patrzeć na wię- 
źnia, który szedł milczący, z głową opu- 
azczoną. Teraz przypomniały mu się tam- 
te dzieci, ta dwoje, śpiących teraz spokoj- 
nie w domu i ból niezmiemy chwycił ga 
ZA Serce. 

-- Już niedaleko! — usiłował dodać 
odwagi chłopcu i — sobie. 

Wreszcie podkowy koni zadzwoniły o 
bruk miejski. Byli już na miejscu. 

W chwili gdy Prache odprowadzał ko- 
nie da stajni, Lomme poprawiał chłopcu 
kejdanki, aby był swobodniejszy i rzekł 
cicho. 

— Sluchaj, chłopcze, tamten nie umart! 
W papierach napisano tylko: usiłowanie 
zabójstwa... 

— Ach! — westchnął z ulgą więzień 
— jak to dobrze! 

— fak — potwierdził Lomme — to 


(ELE) ! 


Z głową nisko schyloną prowadził wię- 
źnia przez podwórze do aresztu, 

— Dziękuję panu — odezwał się chło- 
piec — że mi pan to powiedział. 

Lomme, nie odpowiadając, otworzył 
drzwi aresztu. Gdy je zamykał za wię- 
źniem, czynił to dziwnie miękko, cicha, 
jak matka, zapuszczająca firanki nad ka- 
lebką dziecka... Potem oddalił się ciche, 
skradając się jak złodziej... 

Gdy wszedł do mieszkania, żona nie o- 
budziła się. W sąsiednim pokoju słyszał 
regularny oddech dwojga dzieci. Westchnął, 
Te są szezęóliwe, a tamten?.. A jak to 
często na świecie niewinni odpowiadają 
za winnych .. 

I znów stanął mu przed oczyma obraz 
Maryi Charopeanx.. Zdawało mu się, że 
jest w owej kawiarni.. Marya nakrywa 
mu staliczek... Złote włosy, jak promienie 
wysuwają się z pod białego czepeczka... 
Widzi białe ramiona... 

Jej tu ayn i jego, zbrodniarz, siedzi tuż 
obok. w ciemnym areszcie... 

I żandarm zapłakal... 


RUM AROMATYCZNY 
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Wyrok amiarci 

Qdassa. (Pot. a. tel) Sąd wojskowy 
skazał na śmierć prze” powieszeni” straże 
nika nadgranicznego Ignaliewa, który zá- 
mordował dwie kobiety i dzicckò trzymie- 
sięczne, ponieważ knbiety te nie były w 
możności dać mu 25 kopiejek, klóre nd 
nich chciał wymusić. ignatiew miał po 
wierzoną strsż nad zagrożoną własnością 
w czasie rozruchów chłnpskich. 


Na Węgrzech. 


Owacye. 

Budapeszt. We środę o godzinie 6 wie- 
czorem zbiorą się wszystkie stronnictwa 
kaalicyi w lokalu klubu niezawisłości. Na 
zebraniu tem przedstawi dr Weckerle swój 
pragram. 

Budapeszt. Przedstawiciele wielu stowa- 
rzyszeń uchwalili urządzić dnia 12 b. m. 
olbrzymi pochód z pochodniami na cześć 
rządu. 

Budapeszt. Magistrat cdbędzie we środę 
nadzwyczajne posiedzenie, na którem obra- 
dować będzie nad sposobem wyrażenia 
królowi boldu za obronę konstytucyi. Bę- 
dzie też uchwalone ratum zaufania dla no- 
wego rządu. 


Obrady delegatów towarzystw nauczysieli 
azkół wyższych 

Wiedeń. W gmachu politechniki rozpo 
częty się dziś obrady delegatów towarzystw 
nauczycieli szkół wyższych. Ze Lwowa bie 
rze udział prof. Twardowski. Obradowa- 
no przedewszystkiem nad sprawą reformy 
gimnazyów i szkól realnych i wezwani 
odpowiednie towarzystwa. aby Bię sprawą 
zajęły i przedstawiły odpowiednie wnioski 
Następnie prof. Twardowski referował o 
położeniu auplentów w Galicyi i emerytu 
ry po upływie 15 lat siużby Uchwalona 
wniosek, aby dyrektorowie szkól średnich 
mieli ustawowo zapewniony 1- miesięczny 
urlop w czasie wakacyj. 

Wiedań. Na kongresie związku nauczy: 
cieli szkół średnich złożył prof. Twardow- 
ski następującą deklaracyę : Delegaci pol- 
skiego centralnego związku oświadczają 
imieniem swoich stowarzyszeń, że po- 


ri A A y U 
Z TEATRU. 
nMilosierdaia milczenia", sztuka w trzech 
aktach przes Mar... Ko.. — „Nowa pędy", 
dramat w jednym akcia przez Józefa Kla- 
monaiewicaa, 


(Dokończenie). 


„Nowe pędy*, jednoaktowy utwór 
P: J. Klemensiewicza dany jako przydłu- 
gie laver dw rideau, rozweseliły publiczność; 


efekt byłby jednak stokroć większy, gdyby |świadczą o jega 


dramacik ten wystawiono w czasie karna- 
walu jako trawestacyę Maeterlincka. Pole- 


z 


myślna reforma szkół sradnich może na- 
atąpić tylko wtedy, jeżeli jej przeprowa- 
dzenie nastąpi w ramach ustawy mającej 
być uchwaloną przez Radę państwa i bę- 
dzie postawionem sejraom pojedynczych 
królestw i krajów. 

Prof. Petelenz zaznaczył, że reforma 
szkól średnich jest upragnioną przez wszyst- 
kie stany. 


Papież wobec rozdziału Xo- 
ścioła i Państwa we Francyi. 


Paryż. 
papież stanowczo odmówi zezwolenia na 
utworzanie związków wyznaniowych. Wig- 
kazość kardynałów zgadza sią z tam ata- 
nawiskiem papieża. Papież widzi w usta- 
wie seperacyjnej znieważenia Kaścioła. 
Męczeństwa Kościoła jest |apsza, bo ono 
czyni Kościół żywym, podczas gdy znie- 


ważenie zabija. 
Odezwę do biskupów wyda papież do- 


piero po wyborach do Izby depulowanych, 
aby nie znostrzać walki wyborczej. 


Straszny wydnch Wazawiusza 


Ofiary wybuchu 
„Tribuna“ donosi z 


„Figaro“ donosi z Rzymu, że 


Rzym. Neapolu 


z wczoraj godziny 7 wieczorem: 
Między Ottajano i San Giusepp zgi- 
nęlu więcej niż 500osab. Wezuwiusz jest 


czynny. 
Szczegóły katastrofy. 

Neapol. Ottajano jaat zupełnie zniszczo- 
na. Większa część mieszkańców uciekła, 
Sądzą, że zginęła 200 osób. Wielu ran- 
nych nie można wywieść z powodu bra- 
ku środków komunikacyjnych. 

W San Giusupp wydobyto jeszcze 26 
trupów z pnd gruzów kościoła. Liczha o 


fiar wynosi więc w kościele razem 28, 


obydę naturalizmu z „Ła terre* z sub- 
telną symboliczną nastrojowością Z 'intruse'a, 
Pomysł taki w założeniu jest chybiony, 
kombinacya powyższa w zasadzie zdaja 
się niemożliwą : ale niemniej przypuszczać 
można, że podjęty przez utalentowanego 
autora taki eksperyment zdołałby intere- 
sować. Niestety o twórcy „Nowych pg- 
dów" nie można powiedzieć, aby miał ta- 
lent. Oba składniki dramatu, pierwiastek 
chłopsko-naturalistyczny i pierwiastek syra- 
holiczno-nastrojowy w opracowaniu p, Kl, 
zupelnej nieudolności 
twórczej. 

Pan Kl, wcale nie zna i nie umie przed- 


cam puwyższy projekl aranżerorm kabare- |stawić chłopów ; takich chłopów i takiego 
tów; nie podobna bowiem wyobrazić sohie | języka, jakiego używa p. Kl. — dzisiaj po 


śmieszniejszej karykatury i parodyi (tem 
śmiesżniejszej, że jest mimowolną) symbo- 
liczna-nastrojowej poezyi od tych nieszczę- 
snych „Nawych pędów*. 

Ale w celach trawestacyjnych nie pa- 


„Chłopach“ Reymonta absolutnie tolera 
wać już nie można. Ohydny widok dziada 
i baby w chałupie, którzy golują się do 
mordowźnia niemowlęcia, działa wpraw 
dzie na nerwy widza (uie należy jednak 


trzebaby zmieniać ani wiersza tekatu ory- |takiego działania utożsamiać z dramaty- 
ginalu, lecz tylko nalcżałaby grać rzecz w eznością !), ule groza ustępuje rychło nie- 
żwawem tempie i role obsadzić komikami... jamakowi... i wesolości w obec naciągnię- 


Avtar miał, tworząc mefortunną sztukę, 
pomysl, który widocznie uważał za wielce 
oryginalny i obiecujący. Mianowicie spró- 
bował skombinować naturalizm 2 
symbolizmem; ubrał Maeterlincka w 
kożuch chłopski, sprowadzony z magazynu 
Zoli; usiłował sprząc do kupy brutalną 


tej, nieudolnie skonstruowanej całej sytu 
acyi. „Fiłozoficzna* idea dziela da się stre- 
ścić w zdaniu, że egoistyczna starość 
uslępować musi nowym pędom młodego 
życia, bo tak chce sama natura Spostrze- 
żenie nie bardzo chyba nowe? A autor 
uzmysławia je nam „symbolicznie* w ten 


W | ZINNNSNKAT SSJ 


Prefeki usnnął burmistrza z urzędu, pa- 
nieważ opuścił on awe stanowisko, nie 
doniósłszy władzom o katastrofie. 

Nawy wybuch. 

Neapol. Wybuch, który onegdaj wieczo- 
rem ustał, wczoraj rana rozpoczął się na 
nawo. Popiół pada znowu na okolice. W 
Torre del Greco panuje wielka panita. 
Kamunikacya kolejowa przerwana, jak ró- 
wnież połączenie telefoniczna». Obawiają 
się, że w Torre del Greco zawali się wiele 
domów pod ciężarem popiołu. 

Neapol. Deszcz siarczany padał znowu 
w San Giuseppo-Vezuviann i Fabiana di 
Nola. W Neapolu wczoraj o godzinie 4-tej 
popołudniu były niezmiernie silae opady 
popiołu, 

Katastrofa w Monte Olivetto. 

Neapol. Jak obecnie stwierdzono przy 
zawaleniu się hali targowej w Monte Oli- 
vetto 12 osób zginęło, a 24 odniosło cię- 


żkie rany, z czego dwie osoby są umiera- 
jące. Około 100 osób odniosła lekkie 
rany. 

ma 


Różnę wiadomości. 


Kościół na Kahlanbergu objęty już został 
w posiadanie przez OO. Zmartwychwatańców. 
Inauguracyjną mazg św, celebrował 6 b. m. 
Knkliński. Odtąd ałużba Boża odbywać się 
będzie codziennie, w gnie powszednie a go- 
dzinie 9, w niedziela i święta o godzinie 10 
przed południem. 

dapańska pleśń wojenna w Alhamhrza 
londyńskiej. Z niewysłowioną gościnnością, 
jak już nasz telegram donosił, przyjmują An- 
glisy w Londynie 600 marynarzy japońskich, 
którzy przybyli po zbndowany tam i uzbro- 
jony nowy okręt wojenny (z dotychczasowych 
ogółem największy). Między innemi 300 ma- 
rynarzy japońskich zaproszono do Alhambry 
na przedstawienie seryi obrazów z walk pod 
Portem Artura. Obrazy te rozentnzyazmowa- 
ły Japończyków, którzy wazyscy w tych wal 
kach ndział brali, tak dalece, ta nagle aig 
zarwali i dziką japońską pleśń wojenną za: 
śpiewali, ułożoną i skomponowaną podczas 
wojny ua cześć bohatera Hirose Chusa, któ- 


ry ualłując zamknąć wejłcie portu, walczył 
U 


sposób, że dziad i baba, bardzo starzy 0- 
boje, umierają równocześnie właśnie w 
chwili, gdy młoda wnuka przyniosła im 
dopiero co powite niemawlę do chałupy. 

Ach, ten „symholizm!* Maeterlinck jest 
wielkim, głębokim, wysoce oryginalnym 
poetą. Jego utwory bardzo usubtelniły na- 
sze odczuwanie poetyckie — a wywierały 
przez chwilę silny wpływ na naszych po- 
elów. Przed dziesięciu laty nawet Tetma 
jer i Rydel naśladawali żywcem Maater- 
lincka, Te naśladownictwa poszły jednak 
ałusznie w niepamięć. Ba Maeterlincka nia 
można naśladować, gdyż on sam w zakre- 
sie uwej sztuki wszystkiego już dokonał i 
hudować na jego fundamentach dalej już 
nie można, 

Oryginalny mistyk i okultysta stworzył 
sobie swój własny świat myśli i swą wła- 
aną technikę artystyczną, która, apelując 
do wrodzonych wszystkich ludziom senty- 
mentów, pozwala mu osięgać wspaniałe 
efekty grozy i tajemniczości mistycznej. 
Naśladowcy Maeterlinvka naśladują jednak 
tylko zewnętrzną stronę tej sztuki, tylko 
szumy, szmery, stuki i tajemnicze łopaty— 
i stają się śmiesznymi. Na szczęścia tych 
naśladowców jest bardzo mało, bo zdolni 
nam byliby obrzydzić samego Maeterlincka. 


Ludwik Ssczepański. 


DYWANY PERSKIE, KILIMY, PORTYERY 


Dr. Nieć i Ska, Kraków, fiynek gł. 25, (gmach Banku galic.), 
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Po takiej sanie pozbierali kozacy ubrania z 
katowanych i sprzedali je. Gdy egzekucyg 
skończono, zakamenderował Ryszow: „Na 
kolana!" i cva gmina rzuciła aig na ziemi 
Rotmiatre kozaków apiął konia i rzucił 
naeleiących, podczaa gdy Ryazów i kosacy, 
opgtani szałem wordn, chwycili za nakajki i 
poczęli okładać niemi tratawanych. Za baz- 
prawie ta musieli chłopi zapłacić kozakom 
230 rnbli, za które mnsiana na zakończenia 
dostarczyć piwa, wódki i owoców. Wieczo- 
rem wydał Ryszow rozkaz, aby oim mło- 
dych dziewcząt wydano kozakom na orgie i 
gwalty, Tak zakończyła się ukaranie prey- 
mierających głodem chłopów, którzy, chcąc 
uratować aig od mierci, zabrali zkode se 
spichrza jakiegoś handlarza. 

Znaczenie kamyków | plasku w żołądku 
ptaków, żywlących salę ziaraem. Jak po- 
wszachnie wiadomo, w żołądku ptaków, ży- 
jących się ziarnem, znajdnją się zawsze ziaro- 
ka piaskn lnb nawet kamyki, zwykle krze- 
mienne, a zajmujący się tuczeniem drobin 
tego rodzaju nawet umyślnie dodają do ty- 
wności dla ptaków wymienionych kamyków 
lob piasku w przekonani, iż to słuiy do 
lepszego trawienia, a przeto do lepszego uto- 


Papierowe hostya. Niektóre praktyki mau- 
kietników zaczynają szerzyć aig także w Po- 
znańskiem. Importowane z Franeyi, a roz- 
gzerzające sią coraz więcej polykanie obrar- 
ków Matki Boskiej, znalazło nietylko wóród 
ludu, lecz i wśród inteligencyi wielkopolskiej 
aporo amatorńw. Z powadn tego w pranie 
poruszono myśl, aby władza dnchowna wy- 
stosowała do kongregacyl obrządków w Rzy- 
mie urzędowe zapytanie: „Czy zjadania o- 
brazków Matki Boskiej nieustającej pomocy 
preer osoby chore celem ujproszenia subie 
zdrowia, może być cierpiana, czy ted ma być 
wręcz zabronione?" 

W odpowiedzi ne to żądanie ukarała nię 
w „Dzienniku Poznańskiem", organie ka 
arcybiskupa Btablawakiego, informacya, że 
pytanie takia wysłał do Rzymu już w roku 
1903 arcybiskup z San Jago w Chili, odpo- 
wiedź xań kongregacyj kw. Oficyum ukazala 
nią w czasopiśmie „Acta a. Sedia“, tom 
XXXVII, str. 237, w dniu 3 sierpia 1903, 
Brumi ona tak w dosłowuem tłomaczaniu z 
języka łacińskiego : 

„Czy wolno połykać w wodzie lob w pi- 
gnikach małe obrazki papierowe Matki Bo- 
skiej, celem nproszenia zdrowia? Po rozwa 
łeniu sprawy na poniedzenin dnia 29 lipca |czenia drobiu, 
br. najwyńnza nasza kongregacys ów. Ofcy- Ażeby się przekonać, ile w tem jest pra- 
um postanowiła dać następującą odpowiedź :| wdy, zrobił Zajczek w Bndapesrcie ni 
Wola: pod warunkiem, że uniknie się przy-|j i 
tam jakiegokolwiek zubobonu i niebezpieczeń |dzielił je nu dwie gromady; jedną karmił 
atwa wpadnigcia w zabobon“. ziarnkami kukorudzy w ten sposób, że do 

Odpowiedź zaiste trochę dziwna. knkurudzy dodawał kamyków z krzemienia, 
tyalstwo kozaków. W uzupołnisniu|wałących od 14 do 24 miligramów, gdy 
opian działałneśsi pacyfikacyjnej wojakowegu |drngą żywił samą kukurndzą, nie dopuszcza- 
generał gubernatora Kutaisu, Alichanowa, po |jąc, by ptaki, do dońwiadcznnia ntyte, mogły 
dajemy dziś wyjątek « artykułu, który o|połykać piasek. Po Ż'/, miesięcznem tuese- 
okrucieństwach i beat; ch wojsk rosyj: |nin zabito wnzystkie kury i przekonano się, 
akich w Gruzyi zamieścił dziennikarz gru |że w żołądku wszystkich były ziarna kamien- 
zińaki Bolkwadze, w peteraburakiej „Rnni*,|ne, w żołądku pierwszej gromady jednak o- 
Artyknł ten nosi tytuł „Odezwa do kobiet |ozywiście prawie dwa razy tyle kamieni, co 
rosyjskich“ i zaczyna się tak: „Czy wiecie, |w drugiej. 

oo dzieje mię z wanzemi siostrami w pięknej] Z tego wniosek oaz; „de kory dru- 
Gruzyi ? W całej płonącej obecnie Gruzyi, |giej gromady prees więooj, niż da mieniące, 
gwałcenio kobiet i dziewcząt jest loraz naj jzatrzynywały w swych zołądkach kamyki 
nowazym środkiem uapakajaniu wzburzonych |dawniej połknięte, mają zatem preycząd, po- 
umysłów. Bestyalatwo kozaków nie zna gre |zwalający na zatrzymywanie w żołądku ka- 
nio. Nie uacaędrą oni ani starnnzek (!), ah'|myków, już dawno połkniętych. Widoczną 
ośmioletnich dziewcząt, ani pimnazyalistek, jest przeto rzeczą, że połykania przes kury 
ani driewcząt wiejskich... Przerażenie ogar |ziurn piasku i drobnych kamyczków ma wa- 
«|nęło cały naród... Od dwóch miesięcy kobie |łne znaczenie ficyologiczne dla trawienia spo- 
ty i dzieai uciekają w góry I lasy przed po |żytych ziarn, 

Acigiem rozwócieczonega żołdzotwa, które n 
rządza na nie formalne obławy i dostawacy 
w ewe łapy, gwałci i torturuje. Ile małuie- 
tnich dziewcząt zginęło po prostn w tej oby- 
dnej torturze |... Histerya nieszczęśliwej Api 
rydonównej, która całą Rosyę do głębi obu- 
Tzyła, jest drobnostką w porównaniu z tym 
losem, który przypada w udziale kobietom 
grucińskim. W Grnzyi popełnia sią co dnia 
setki takich okropnośsi*, Odezwę awg kończy 
Bolkwadse wezwaniem, aby kobiety raayjakia 
zaprotestowały przeciw takiemu sposobowi 
tłamienia powstania grnnińskiego. 

Orgle kozaków w tamhowskiej gutarnil. 
W jednej wsi tumbowskiej gubernii panował 
do niedawna straszny głód, wakntek czego 
chłopi tamtejsi splądrowali bogata apichlerze 
pewnego handlarza zbożem. Po kilkn dniach 
zjechał poliomajster Ryasow s 13 kozakami 
i rozkazał obi nahajkami wieśniaków. Opróce 
tego wazyatko zboże, znajdnjące się we wai 
nawet u zamośniejszych ohlopów, którzy nie 
brali udzialu w piądrowanin spichrza, odda 
no handlarzowi. Wskutek tego wieś wyd: 
zoateła na śmierć głodową. Chłopi urządzili 
zgromadzenie, poczem edkrywszy glowy, 0- 
padli na kolana przed Ryssowem, prosząc o 
genie. Wówozaa Ryszow wybrał co 
tego z sebranych, rarem 28 i kazal 
ich ohiś w ten sposób nahajkami, że atraci- 
il przytomność. Obitych tratował Ryszow no- 
gami i ciął nielitościwie uzablą i nahajką. 


jak bohater nad b.hateramt i zatonął, Treść 
pieśni jeat naatępująca: „Dumnie idą naj 
pierw chyże kontrtorpedowce. Przebijają się 
przez szereg fortów okrntnych, grzmotem zia 
jących i nadaremnia śmierć i rany rozdają- 
cych. Przeb ig, albowiem Hirose Chnsa 
nas prowadzi Przy tych dzikich tonach, 
wrzaskliwych i chrapliwych, kołysali się ápie- 
wacy naprzód i w tył do taktu fali jak gdy- 
by ryk fal zagłuszyć chcieli. W pieśni na- 
stała przerwa, podczas której publiczność jak 
zaczarowana milczała, przypatrując się koły- 
aaniu i rozentuzyazmowany n twarzom aynów 
dalekiego Wschodu. Aż nagle wrzasnął ko 
niec tryńmfata: „Albowiem Hirose Chu 
aa naa prowadzi!“ Nigdy jeszcze nie zatrzę 
sla wig Alhambra taką burzą oklasków. Raz 
po raz wołano, krzyczano, ryczano hurra | 

Wyrażnośc rozmów telafonicznych. Jak 
wiadomo, podczaa rozmów telefonicznych bar 
dzo wyraźnie słychać samogłoski, natomiast 
spółgłoski, a awłaszcza wssyatkio dźwięki 
syczące brzmią bardzo niewyraźnie. Nieje- 
dnokrotnie naiłowano już zapobiedz temu 
przez ulepsrenia telefonów. Przez zastosowa- 
nie rozmaitych pomocniczych przyrządów 
udało się też zbudować telefony, oddające 
dźwięki bardzo głośno, tak, że ałychać je 
w oałym pokcja, m nawet w oddziałach nia 
szynowych akrętów, gdzie ciągle panuje ha 
łan, Mimo to jednak wady dawniejsze pozo- 
stały, okarsło się, że przy wszelkich pró 
bach mieakana dwa pojęcia: „głośno: i „wy: 
raźśnie,. Bardzo ciekawe próby w tym kie 
runku przedsięwziął w ostatnim czasie Ed- 
mund Wierseb, a rezultaty ich ogłasza obe 
cenie w fachowym organie „Aunslen der Phy 
Wierach zanalizował dokładn'a wszys 
dźwięki mowy i przekonuł się, łe t. zw. 
dźwięki syczące powatają wskutek ogromnej 
iluści drgań. Tymorasem membrana, ktonowa- 
da w obecuych telefonach, ma zaaadniczy ton 
znacznie głębszy i dlatego, o ile nawet jest 
zmuszona do wykonywania większej iluńci 
drgnień, wykonywa tylko niedokładnie, Na 
tomiast wasyatkie dźwięki, zbliżające się do 
zasadni o ton: membrany, potęgują się 
rezonansem, którego dźwiękom a większej 
ilokei drgnień znpełnie brakuje, 

Wierach zaczął wobec tego atosować inne 
membrany, o wyższym tonie z 
Próby dały nupelnie zadawalniaj. 
taty ; samogłoski brzmią nieco ciszej w tym 
telefonie, natomiast spółgłoski wychodzą bar- 
dzo wyraźnie. — Wierach opateniowal me- 
todą swych membran i ramierza je nieba- 
wem rozpowszechnić w praktycznem santo- 
sawaniu. 


Stała płaca!!! 


Z powodu powiększenia nakładu pisma, 
potrzebni są chłapey, starsi mężczyźni, ko- 
biety da roznoszenia i sprzedaży dziennika, 
jak również panny do ekspedycyi. 
Bliższa wiadomość: Administracya „Nowin“ 
ulica Zacisze 7. od 3—6 
PŁACA MIESIĘCZNA. 


GUY DE MAUPASSANT. 


PORTRET. 


== 
(Dokończenie). 

Portret ten całkowicie mię opanował, 
szczególniej wyraz oczów, które jakby pa- 
trzyły na mnie. Te oczy wywołane pę- 
dzem malarza ukrywały w sobie tajamni- 
cę; były to oczy, które zwykle zapalają 
ogień miłaści w naszych sercach. 

Otwoczyły się drzwi, wszedł pan Milial. 
Przeprosilem go, że przyhylem zbyt weze- 
śniej, on zaś mnie, że wrócił zbyt późno. 

Czy nie popelnię niedyskrecyi, rzekłem, 
gdy się zapytam kogo przedstawia ten 
portret ? 

— To moja matka, zmarła zbyt młodo. 

Teraz wszystko zrozumiałem, syn takiej 
matki odziedziczył po niej całą potęgę jej 
wdzięku, uroku i czarów. 


SBnład fortepianów 


w.BARABASA 


Kraków, l. 39, I. p. Linia. AA. 
(Dom W.go WŁ Fischera) m 


iani narożna jednopiętrowa 9 
Kamienica okian Elh na 
przedmieściu Krakowa, na bardzo dogo- 
dnych warunkach jest do sprzedania. Wia- 
damość w administracyi „Nowin“ od 8— 
8 popołudniu. 


A 


poleca na obecuą porę: Materya modna wełniane, voila, bałysty, zefiry 


Tani gklep chrześcijański kretony, perkala, satyny It. p. — Bluzki I halki gotowa — Firanki oraz 


» e éé bleliznęą stołową. — Bielizna damaka I mpaka zasnac wyr NR 
Krawaty w najnawszych fasonach. — Wyprawy śluhni eny 
„Pod Kościuszką“ć s n moan ee sy ię airat 


w Mrabewie, ulica Hikelajaka L, l- loplacono =—==— Sklep w niedziela i èwigia zamkalęty, 


"śe © 


Ogłoszenia — Za treść ogłoszeń redakcya nie odpowiada. 


'obne ogłoszenia 
dw 4 hal. od wyrazu 
inimam 50 hulerzy) 
| ooo zc 
Poszukiwane. 


Madystka krakownka, która zde- 


UAE cydowałaby się ndaja. 
lié panience, jaku w tym fachu 
Jpż pracowała, potrzebnych wia- 
domości do otwarcia samojatnega 
zakładu, niech się zglugl listownie 
i poda warunki pod adresem: 
Szozupuczyńaka, Rzeszów Roska 


Ja technicznego”, 
agang wiek 19 
miejętnońć czytania | 


A ZAÓÓE 
Sklepowa fa ią: isn gare 


nSport" z kaucyą 50 zìr, inteli 
Eentna sop reTIaone] pawiarzcho- 
ia 


aklepia Pie- 
876 


jp kawalerskiego, z osoh- 
Pokoju baym wchodem i calum 
utrzymaniem, w śródmieściu po 
mukuja mę od ? maja. Zgłoszeniu 
pisemna przyjmuja Administracya 
Nomin“ pod Pokój 444, 
potrzeba zaraz da 
Praktykanta tetero nitid 
farbiarskiego i chemicznego czy: 
saczania ubrań, Wiadomość w Ad- 
acyl „Nowin“ ad 18—1 w 


poż EN 

Miody cmłowiek, ayn obywatela 
w Krójentwiu Polakiam, æ 

akończoną szkołą rolniczą niemie. 


cką, pownkaj ki płatnej. 
Í Wudomość: a re AR 
| wta" E Z. 


Do aprzed 

ją sale dlacok arm lub 
Urządzenie rawa ea 
1utoły marmurowej razem do sprae- 


dania. Wiadomość w Administr 
„Nowin. my 


anafy sklepowe era: dwie 
Dwie pir soy: nabycia. 
Wiudomoaść: Zakład rylawniery 
"St. Niemczyka, Kraków, Sukian 

L 10. 308 


à l ower) man 
€ Gevclan eel ar 
(rower na dwóch) damako-męa. 
Inh męaki do sprzedania. — Obi 
maszyny w znakomitym stanie. 
ludomoAć n portyera Holelu 
Centralnego, plac Matejki, 255 


Rozmaitości. 
FORTEPIANISTA 


„2 Warszawy 
Stroi repuruję fortepiany pianin, 
SAM sunie j tanio. 
R .rmelicką 17, (atról wakate), 


NEW 


Pozwolimy sobie zwrócić uwagę Szan. Publiczności, iż zapro- 


Hzqdowo uprawniona 


fabryka wod mineral. sztucznych i specyalnych leczniczych 
pod firmą 
K. Rząca i Chmurski w Krakowie 
przy ul. św. Qertrudy pod Nr. 4 
wyrabia pad kontroją komiagi Przemysłowej Tow. Lek. polecona 
prze: toż Tow. 
wody mineralna sztuczna 
odpowiadające składem chemicznym wodom : Bilińskiej, Gieshó- 
blerskiej, Selterakiej, Vichy, Maryenbadzkiej, Homburg Kissingen 
tudziaż 
A apaoyalnie lecznicze 
jak: litowa, hramową, jodową, żełaristą, kwaśrą oraz wady 
lacznicze normalne : przepisu Prof. Jaworskiego 


Sprzedaż czastkuwa w aptekach i draguerysch, Benaiki na żądanie tranke. 


Ruch Wychodźców z Galicyi i Bukowiny 
przez Tryest. 


Jazda przez Tryast do Nowego Jorku | wszysi- 
kich miejscowości Półnoonej Ameryki 


w wykwintnie urządzonych 
pierwszorzęduych parowcach 


Zjednoczone, austryackie akcyjne Towarz, 
Żeglugi parowej w Tryeście 
„AUSTRO-AMERIGANA*: 


Jaka jedyne muatryackie Towarzystwo żegluźne, które nu 
mowy rozporządzenia roinisleryalnego z 80 kwietnia 1804 
1. 81.908 upoważnione zostało do tworzenia ajanoyj | 24 
alępstw, ustanowiło 
Jeweralną Kioncyg dla Galicyi | Bukowiny 


| upoważalło ją da zorganizowania poszczególnych Ajen oyj. 
NŚ 


Wszelkich wyjaśnień udzielają oraz sprzedaż kart 

okrętowych załatwiają w Janeralnaj Ajencyi Gold 

lust | Ska w Krakowia ul. Lubicz |. 7, oraz w Bro- 

dach, Podwołoczyskach, Ozernioweach, Nadbrzeziu 
i Szczakowej, 


Skład 


Warszawski 
przyborów ss 


fotograficznych 
w Krakowie, 
nl. Szewska 1, 2. 


Cenniki ilustrowane wysyła się na żądanie bezpłatnie, 


ya py da wym Omi ya 


wadziiśiny sprzedaż 


asza], chrypkę, raftegmienie, bóle myi, 
pierii i kości, febrę, znużenie i ota- 
bienie usuwa skutecznie, kilkakrotnie 


Fłulds, 19 małych alba 6 podwójnych flaszek 
koarituje franko 6 K, 24 małych albo 13 po- 


ndrnaczony Fellera wonny fluid z è- 
aencyj roślinnych z marką „Flaa- 


dwójnych flaszek A K 60 hl. Posiada na składzie pi ERN 


jedyny wytwórca: E. V. Feller, aptekarz w Stuki- 
ay Elssplate Nr, 198 (Kronaya). Godne pole- 
penia sa tat Fellera pigułki rabarbarowe a mar | 
ką „Flsa-Pigałki*  pudałak franko 4 K 
na 


PLUG" 


NOWOŚĆ: 


Somatose 


pobudzający apetyt, 
wzmacniający Nerwy ses.. 


Środek pokrzepiający 


PALARNIA KAWY 


Płynna 


peranda poleca częściowo 
©: LANDIN VENYY 1 hurtownie 


wyborowe gatunki 


É Rawy palonej 


najnowszym 
!najiepazym spo- 
sobem za pomocą 
„Oorącagapowiatrza” 

po cenach 

najniższych, 


Największy zakład pogrzebowy 


Jara WOLNEGO 


Główny skład i fabryka trumien 
przy ul áw. Tomasza I 4 

(tuż przy placu Szezepuńskim: Telefon Nr. 381. 
Filia ulica Kopernika I. 6. 

Zukład urządza pogrzeby dla wszelkich stanów 

i załatwia sam wszystkie foriialności. Również 

podejmuje sią przewozu zwłak da wszystkich 

krajów Europy. 
Zaklad posiada własne nowa najwapanialaza karawany. 


Posiada własna KATAKOMBY, odstępuje miejsce 

pojedyncze na wieczne czasy lub przyjmuje zwłoki 

do tymczasowego przechowania za miernym cz;nszam 
miesięcznym, 


j4401094444444400004444004440404440049044040404001 


Zastawione *am 


Serników francuskich 


od 3 koron w zwyż. 

Wielki wybór pisanek i baranków, jakoteż słynne z dobroci 

cukry deserowe, poleca Pierwsza krakowska parowa fabryka 
czekolady i cukrów pod firmą 


N, Ryszard i Npółka 


dawniej A. Nowiński. 


Kraków, ul Bracka L 5. 


ani anii ad ajń( ani aj sau Da GAM au i AĄ(AM alaT AKTA ai 


879 


j dari oi ai ai Gr dn oni w Ti 433 


brylanty, słoja, srebro | inne bo- 
„ztowności bez kosztów wykupuję 
salem kupna po najwyższych 

cenach 318 


M. Brener, jubiler 
Kraków, Szpitalna 8, I. p. 


kuklowy zegarek 
kieszonkowy p 


FRANCISZEK KONEČNÝ 


dawniej Antoni Schultz 


KRAKÓW, ul, Szczepańnka [8 
poleca awe dobra i naturalnie 


Wina oedenburgskie 


biata po: 50, 65. 75 ct i 1 złr, butal. 


Sugodz.idący faa Gzrrw 'ne po: B5, 85 ot. id ar. u 
1 napisem a 

Sysiam Raakopf Na święta 
„Patent wraz w litrach po 60, 75 i 85 et, 

„pięknym 867 


b icuszkiem 2. 1.95 trzy aztuki 5:50 
ase mztnk zł. 10.— do nabydia| ~ 3 
w śzładzia Hart ALE Ah 

A 3 verir u sprze- 
|| igmrcy Cypres, Kraków, Flaryańska 49 | dania Wiadomość u H. Fanichiz, 
Gaaniki darmo 7 |Sehastyana I, 81. 47a 


„diem, zmie, dla 


WEJ Er aiajcłóu wilgomyah, R = . Ą "e . 
AGR sdna ala względem  ędzwydzjej ida ze a hardza | dba we: Bób Najtańszy skład W Krakowie! 
S'zaeye drogi krayžawej San ti & LiNE! OWE za ża Ema 


kolorowana Ex mola wJramach zwykłych gotyckich i roma 
w Paryżn przez fir R ści algue- Romand, n: Eh Kraków, Rynsk L. 8, 
jubilera Ojca ž 


KSIĘGARNIA KATOLICKA polecają 
.Dr Władysława Miłkowskiego Perfnmerye i mydła, 
w J(rakawia, ul. św. Jara 6, (Hotel U (irzebienie, 
A tamy a ak ai ua "tyg |Szezotii, sag 
miastem, Szpilki i grzebyezki 


orana, VA N| i pons 
p Ameryki D Lusterka podróżne. y 

p H PEDD 

Płótna lniane 


przewozi najszybciej na Rotterdam h i wszelkie tkaniny} (> u „gs 
3 "o [EN „Prawi (WMA 
słynna na cały świat i porgar Jauoter CYM EZ 


E deo srebra. 


po cenach najniższych poleca 


własnego wyrobu O RACE N 0 
HOLL AND- AMERYK À i s Gonet) POŚREDNIK KRAKOWSKI 
L í: A ZUCH „|wszechstronne pismo informacyjne dla każdego 
ZZ 104 


Gina Ai rabii ou tądnu I 
e 7 stanu i zawodu 
Chce Pan w B apoaób zarobić | wykazuje przeszło 4000 wolnych posad i zajęć w kraju i za 


us Zastępstwo na Galicyę 


| | Z pieniędzy? 29A E Mie, an Aih inej 38 736, i belai o A kwietnia 
fl to niach Fan sadada dar- |br. przy ul zpitalnej i będzie do nabycia we 
we wowe ica Zúlkiewska 69. BF aeee a 
Sbr agacas acas ase rasasaS R A A E 

A 4 KULE i KRĘGLE ZDOLNYCH 


z drzewa Lignum Sanetum, 


taką zat | e TB F e n 
| KR 9 Reim iSpółka potrzeba do krawieczyzny. 


Kraków, Rynek 37 Wiadomość: Kraków, Rynek 
Me EM 20e KF HOME + O JRX KORE me | główny 15, III. p. 347 
NZ Ę ZZ =a ŹZZZŹAĆ BEA 


Największa w Krakowie i okolicy 


Parowa Fabryka wódek Polskich 


Romana Marczyńskiego 


Awierzyniec-Kraków 
poleca na zbliżające się Święta, wyborne odleżałe prawdziwe 
nalewki owocowe, likiery, rumy, araki i koniaki po cenach zniżonych. 
SKLEPY FABRYCZNE: 


robiernia Floryańska 32. Tel. 605 
Zwierzyniec „Pałac“ 20. „ 77. 


Wydaw buryua Si zepanska. Redaklor udsowieńzolny: Ludwik Szzepański — Drukarnia J. Hiaclierm w Krakowiu, Grodzka 68, 


Zakład pogrzebowy 
LEONA GAWLIKA 


w PODGÓRZU, Rynek Nr. 5. 


urządza pogrzeby dla wszystkich stanów i załawia sam 


wszełkie formalnosci. Zakład posiada własną pra _awnię trumien. 


